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W Y R O K ! .
W  im ie n iu  R zeczp o sp o lite j. N a p o d staw ie  u p ra w n ień  od czynników  o fic ja lnych , 

d z ia ła jący ch  w K raju z w o li Rządu R zeczpospo lite j P o lsk ie j, CytBilny Sąd  S p ec ja ln y  
o k ręg u  k rakow sk iego  p j  ro zp a trzen iu  spraw y W alen te g o  D eca  ye l. W ąw a ju s ia , la t 3 3 ,^ 
n a ro d o w o śc i p o lsk ie j z a m ,'w  T arn o b rzeg u , o s k a r ż o n e g o  o  to, ze  w o k re s ie  o k u p a c ji 
p o zo staw ał na  u słu g ach  n iem ieck ich  w ładz p o licy jn y ch , a w g rudn iu  1 9 4 3  r. w s tąp ił 
do  służby w sze reg ach  ż a n d a rm e rii n iem ieck ie j w T arn o b rz eg u  1 w  zw iązku z p o w y ż­
szym  szykanow ał lu d n o ść  p o lsk ą  -  u zn a ł go w innym  zarzuconych  m u czynów  1 skazał 
go na  k a rę  śm ierc i, p o z b aw ia ją c  go ró w n o cześn ie  p raw  p u b liczn y ch  1 o b y w a te lsk ich

p raw  0”  any zosta |  p rzez  zas trze len ie  2 9  II 4 3  r. w Iesie  ko ło  T arn o b rzeg u .

V
O K JlĘ ę P  W F , R IR R O W N K T W O  W ALKI PtpDZIEMNEJ.

Bojkot Krakowskiego Teatry Powszechnego.
'V  chw ili, edy  W ięzienia z a p e łn io n e  są  coraz n o w y m i  o fiaram i te rro ru  n iem iec-

H e r o  ->du w m ias tach  i w siach  g izm ią  sa lw y  p lu to n ó w  egzekucy jnych , a  set/.i tysięcy  
l u d z T z A p e d z a  s ; ę  do p racy  n iew o ln icze j -  g u b e rn a to r Frank  zgodził się  n a  o tw arc ie  
k  i TpRtm  P ow szechnego . N ie  m a szkól śred n ich  w P o lsce , m e  m a um w er-
K r a k o w s k g  , . i h  instHtucfj k u ltu ra ln y ch  i n au k o w y ch , a le  je s t  k ino , je s t te a tr

i pow szechny . S konfiskow ano  p ism a  M ickiew icza, 
c lo iu ack ieco  Ż erom skiego, S ien k iew icza  — ale  je s t  za to a k ro b a ty k a  i k a le t, a y p  
n in a n d a  n iem ieck a  m o rfa  k rzyczeć na  calu  św iat, że N iem cy tw orzą  w  P o lsce  »now e 
p lacó w k i ku ltu ra ln e* ; Po lak  św iadom y sw ych  obow iązków  w zg lęd em  su m ien ia  n a r  - 
do m en o  w ie  co o tym  sądzić  n a leży . Z N iem cam i n iem a  w sp ó ,p ra cy  n a  żadnym  po u. 
D la te o o ’ K ierow nictw o W alk i Podziem nej ostro  p o tęp iło  tych, co uczęszcza ją  do  km , 
co p ra c u ją  tu n iem ieck ich  in sty tu c jach  n au kow ych  w p ra s ie  1 p ro p ^ d z i e  T o sa  ^  
p o to p ie n ie
w s z e c h n e g o  W o b e c  t e g c i m p r e z y ,  k t ó r a  r e k l a m u j e  s i ę  pro g ra-
m e m T e S a r u  p o l s k i e g o ,  w  isto c ie  służyć b ęd zie  p o d stę p n y m  chw ytom  w rogie j n am  

K;«?n łrn ir ,i i iiisDÓłDracouHii^i tej rzekom o artystycznej in sty tuc ji jako  
S I 8  p r z e s t ę p s t w a  n a k a z o m  K ieroum ictm a W alk i P o d z iem n e j, o d d a n i zo sta li do  dy-

M arzec 1 9 4 4  r. O K RĘG OW E K IER O W N IC TW O  W ALKI PODZIEM NEJ.
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Dla kogo tea tr?
W  c h w i l i  n a j m i ę k s z e g o  n a p i ę c i a  m a ik i  p o d z i e m n e j  z o k u p a n t e m ,  k i e d y  ^ a r ó dVY L/liUJ 111 licij   xr   ~ A _ -  -

P o l s k i  s p ł y n ą ł  i s p ł y w a  o b f i c i e  k r w i ą  m i l i o n ó w  w s p ó łb r a c i ,  k i e d y  u k r z y ż o w a n y  b u c t i  
N a r o d u  c z e k a  z u t ę s k n ie n ie m  d n i a  w a łk i ,  z e m s ty  i w y z w o l e n i a  — w y p e łz ły  z z a k a m a r ­
k ó w  żuc.ia t e a t r a l n e g o  k r e a t u r y  r y c e rz y  i n t e r e s u ,  ż e r u j ą c y c h  n a  n i e ś m i e r t e l n y c h  d o b r a c h

°  . i /   ► K ro l 'A m c lM P t rn  i p a l m

Nasza akcja bojowa.
P a r t y z a n t k a  A r m i i  K r a j o w e j  d z i a ł a  N i e m c y  w y c o f a l i  s i ę  z e . z n a c z n y m i  s t - a -

w s z ę d z i e ,  s p e ł n i a j ą c  s w ą  c z ę ś ć  z a d a n i a  t a m i .  D n i a  13. II .  i n n e  o d d z i a ł y  t e g o ż
w  w y w a l c z e n i u  z w y c i ę s t w a .  P r z e d e  p u ł k u  i n t e r w e n i o w a ł } ’ k o ło  w s i  D u b n i -
w s z y s t k i m  d z i e l i m y  s i ę  z  c z y t e l n i k a m i  k i  i K a r c z u n k  ( n a  p i n .  o d ' W l o d z i m i e -
w i e ś c i ą  o  w i ę k s z y c h  p o t y c z k a c h  s t o c z o -  r z a )  w  o b r o n i e  o s i e d l i  p o l s k i c h  z a g r o -
ny .ch  20 i 21 I I  b r .  n a  W o ł y n i u  p o d  ż o n y c h  n a p a d a m i  o d d z i a ł ó w  n i e m i e c -
O ą b r o w ą  i H o i u b e m .  O d d z i a ł y  n a s z e  u -  k i c h  o r a z  u k r a i ń s k i c h .  O b i e  w s i e  m i a -
d e r z y ł y  n a  t y ł y  f o r m a c j i  n i e m i e c k i c h ,  ł y  b y ć  „ s p a c y f i k o w a n e " .  N i e m c y  r z u c i l i
b ę d ą c y c h  w  w a l c e  z  a r m i ą  s o w i e c k ą .  p r z e c i w  n a m  1 p u ł k  - W ę g r ó w  i b a o n

P o l s k i  s p ł y n ą ł  i s p ł y w a  o b f i c i e  k r w i ą  m i l i o n ó w  w s p ó łb r a c i ,  k i e d y  u k r z y ż o w a n y  D u c h  
N a r o d u  c z e k a  z u t ę s k n ie n ie m  d n i a  w a łk i ,  z e m s ty  i w y z w o l e n i a  — w y p e łz ły  z z a k a m a r ­
k ó w  życ.ia t e a t r a l n e g o  k r e a t u r y  r y c e rz y  i n t e r e s u ,  ż e r u j ą c y c h  n a  n i e ś m i e r t e l n y c h  d o b r a c h  
k u l tu ry  n a r o d o w e j ,  a b y  r o z p o c z ą ć  m a k a b r y c z n y  t a n i e c  n a  d e s k a c h  K r a k o w s k ie g o  t e a t r u

» n o w ą  p l a c ó w k ę  k u l tu ra ln ą * .
P a d ły  zn o w u ,  s ł o w a  u r ą g a j ą c e  w ie lk o ś c i  u m ę c z o n e g o  N a r o d u ,  a z n iK c z e m n ia ły  

h i s t r i o n  i t e n  p r z y w y k ły  d o  m a s k i  b ł a z n a  i t e n ,  co  s p o n i e w i e r a ł  t o g ę  n tę ż a  n a u k i  
i n a u c z y c i e l a  -  s i l i l i  s i ę  n a  s ł o w a  p o d z ię k i ,  n a  a d r e s  d z i ę k c z y n n y ,  c h o ć  uszy  p e ł n e  
b y ły  w o ł a n i a :  » Z ło d z ie je ,  o d d a j c i e  n a m  z a g r a b io n y  t e a t r  S ł o w a c k i e g o « !

K o m u  m a  s łu ż y ć  t e n  p r z y tu ł e k  p r o p a g a n d y  n i e m i e c k i e j ,  o k r e ś l o n y  m i a n e m  t e ­
a t r u  p o l s k i e g o ?  Kto w  te j  k a to w n i ,  n a  j a k ą  zb i ry  n i e m i e c k i e  z a m ie n i ły  P o lsk ę ,  o d ­
c z u w a  p o t r z e b ę  w id o w is k ,  o p e r e t e k ,  r e w i i  i b a l e t ó w ?  Kto m a  o d w a g ę  z n i e w a ż a ć  s ło w o  
p o l s k i e  ty c h  tw ó r c ó w ,  k tó r y c h  n a r ó d  H u n ó w  s t r ą c i ł  z c o k o łó w  p o m n i k ó w ?  Czy n a  
m u r a c h  m i a s t a  o b l e p i o n y c h  o b w i e s z c z e n i a m i  o  s t r a c e n i u  s e t e k  z a k ła d n ik ó w ,  z n a jd z i e  
s i ę  g o d n e  m i e j s c e  n a  a f i s z e  K r a k o w s k ie g o  l e a t r u  p o w s z e c h n e g o ?  A je ś l i  n im i  p . z e -  
s ł o n i c i e  l is ty  p r o s k r y p c y j n e ,  n i e m i e c k i e g o  t e r r o r u  w  P o lsc e ,  p r z e ś w i e c a ć  p r z e z  n i e  
b ę d z i e  j a k  ż a g ie w  p r o t e s t  k rw i  p o m o r d o w a n y c h  b r a c i !   ■■ -

N i e  z a s ł a n i a j c i e  s i ę  k u l t e m  s ł o w a  p o l s k i e g o !  S ło w o  p o i s k i e  ż y je  i z y ć  ^będzie ,  
b o  w y k u w a  j e  t w a r d a  m ę k a  i c i e r p i e n i e  N a r o d u ,  m ę s tw o  i o f i a r a  ż o łn i e r z a  p o l s k i e g o ,  
a  u ło s i  j e  w i e l k a - s c e n a ,  j a k ą ' j e s t  P o l sk a  -  a  w i d z a m i  c a ły  św ia t .

Wsty-U i w ś c i e k ło ś ć  c h w y t a  zw, g a t d h p  ż e  u i  e h d ń l i  g d y  *  p o z a . c m n u r  n i e w o l i  
w y c h y l a  s i ę  ju ż  ju t r z n ia  w o ln o ś c i ,  z n a l a z ły  s i ę  w ś ró d  n a s  j e d n o s tk i ,  k tó r e  z c h ę c i  
z y s k u  o s o b i s t e g o  W rog ie j  p r o p a g a n d z i e ,  o g ł u p i a ł e j  już  z u p e ł n i e  w  o b l ic z u  z b l i ż a ją c e j  
s i ę  k lę sk i ,  d a ły  b r o ń  d o  r ę k i  — a  s o b i e  p i ę t n o  h a ń b y .

O rg a n iz a to r z y  t e g o  te a t r u ,  p o w o ł a n e g o  d o  ż y c ia  w  m i e ś c i e  »K rakau«  przez^ g u ­
b e r n a t o r a  F r a n k a  o r a z  ich  p o p l e c z n i c y  s t a n ę l i  p o d  p r ę g i e r z e m ,  z d r o w e j  o p i n i i  p o l s k ie j ,  
k tó r a  g ło s i  s ł o w a m i  M i l t i a d e s a :

»Kto c h c e  b y ć  s ł u g ą  — n i e c h  id z ie ,  n i e c h  ż y j e !  
N i e c h  s o b i e  p o w r ó z  o k r ę c i  n a  sz y ję ,
N i e c h  w ł a s n ą  w o l ę  n a  w i e k i  o k ie łz a !
P a n  n i e d a l e k o  — n i e c h  d o  n i e g o  p e łz a ,
I t a m ,  g ł a s k a n y ,  a  p o t e m  w z g a r d z o n y ,
N a  c u d z y c h  p r o g a c h  w y b i j a  p o k ł o n y !
N ie c h ,  j a k  p i e s  g ło d n y ,  c z o łg a  s i ę  b e z  k o ń c a ,  
Z a  p a ń s k ą  n o g ą , - k t ó r a  n i m  p o t r ą c a !

A m y  z o s t a ń m y .  M y w  n i e s z c z ę ś c iu  razem « . . .

P a r t y z a n t k a  A r m i i  K r a j o w e j  d z i a ł a  N i e m c y  w y c o f a l i  s i ę  z e . z n a c z n y m i  s t r a -
w s z ę d z i e ,  s p e ł n i a j ą c  s w ą  c z ę ś ć  z a d a n i a  t a m i .  D n i a  13. II .  i n n e  o d d z i a ł y  t e g o ż
w  w y w a l c z e n i u  z w y c i ę s t w a .  P r z e d e  p u ł k u  i n t e r w e n i o w a ł y  k o ło  w s i  D u b n i -
w s z y s t k i m  d z i e l i m y  s i ę  z  c z y t e l n i k a m i  k i  i K a r c z u n k  ( n a  p i n .  o d ' W l o d z i m i e -
w i e ś c i ą  o  w i ę k s z y c h  p o t y c z k a c h  s t o c z o -  r z a )  w  o b r o n i e  o s i e d l i  p o l s k i c h  z a g r a ­
n y c h  20 i 21 LI b r .  n a  W o ł y n i u  p o d  ż o n y c h  n a p a d a m i  o d d z i a ł ó w  n i e m i e c -
O ą b r o w ą  i H o ł u b e m .  O d d z i a ł y  n a s z e  u -  k i c h  o r a z  u k r a i ń s k i c h .  O b i e  w s i e  m i a -
d e r z y ł y  n a  t y ł y  f o r m a c j i  n i e m i e c k i c h ,  ł y  b y ć  „ s p a c y f i k o w a n e " .  N i e m c y  r z u c i l i
b ę d ą c y c h  w  w a l c e  z  a r m i ą  s o w i e c k ą .  p r z e c i w  n a m  1 p u ł k  - W ę g r ó w  i b a o n
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W e h rm a c h tu ,  k ilkuse t U kra ińców , 1 
sam . pane., 2 działa i kilka miotaczy 
120 mm. W ęg rzy  p rz e k o n a w sz y  się, 
p rz ec iw  komu ich uży to  -  zaprzes ta l i  
w alki.  Mimo p rzew ag i  nplą, oddziaiy  
A K. zmusiły go g o  w ycofania  się do 
W łodzim ierza . Zniszczono sam o ch ód  
pane., zdobyto, nieco brom  i amunicji ,  
ze s t ra tą  kilku l u d z i .  S tra ty  np la  18 zab,- 
tvch  i rannyeh .  .

P o d  L u b l i n e m  w  p ie rw szy ch  
d n iach  m arca  jed e n  z oddzia łów  p a r ty ­
zanckich. ud e rzy ł  na  dw ie  kom panie  
n iem . p rze p ę d z a ją c  je, zdobył b io n

SP1 B i a ł o s t o c k i m .  W ram a c h  
konieczne j sam oobrony  zbro jnej z r e w i ­
d o w an o  w styczn iu  21 z d r^ . ^ ^  P°'ób 
ków, 17 „ tu rys tów  sow ieck ich  i a osob
różne j narodowości.

D y w e r s j a  k o l e j o w a .  V  ra  
mach- ogólnej akcji A. K. rów n ież  stale 
w zras ta .  22. 11. w yko le jono  pociąg  pod 
S ob o lew em , 28. II . pociąg t r a n sp o r to w y  
na linii Ł u k ó w -D ęb h n ,  w .d z/ e "  P ° z,™w 
dokonano  akcji na  l inu  S m a lc e -Ł u k ó w

ny ch  liniach b iegnących  ze w sch o d u  n a  
zachód  w ysadzono  w  ciągu 9-ciu cm  10 
pociągów  w  p o w ie trze ,  częśc io w o  z 
w ojsk iem , częściow o ze sp rzę tem . W e  
w szystk ich  tych ka tas tro fach  m e m c y  
ponieś li  znaczn e  stra ty ,  a kom unikac ja  
doznała  o rze rw .  3. HI- na linii V\ arsza- 
w a  - K atow ice  pod K oluszkam i pociąg 
w o jsk ow y  uległ w ykole jen iu ,  a  tegc. sa ­
m eg o  dnia 3 pociągi w  jedn e j  ka tas tro
fie zablokow ały  s tac ję  s ł ° tw in a ' B rz ®.sl'; 
ko P rzez  w y sad zen ie  dużego m ostu  
p o d  Izb icą  pow. k rasnystaw sk i ,  zos.t a 'a 
na  dłuższy c z a s  p rz e r w a n a  k o m u n ik a ­
c j a  kole jow a na linii L u b lin -L w o w  R

iOW Po lska  akcja obe jm uje  rów n ież  z ie­
mie zab rane  Oto od dnia 18 — 25 s ty ­
czn ia  dokonano  na  Ś ląsku  sabo taży :  
w  Jaszów icach  (pociąg san i ta rn y  ,  w  
O św ięc im u  3 parow ozy ,  pod  C hy b iem  
w y sadzo no  w  p ow ie trze  pociąg

row y, p o d  T y c h a m i .p a ro w ó z  i t r a n sp o r t  -

W°'8C iężka dyw ers ja  o raz  działalność 
p a r ty za n c k a  to nie w y łączn e  pozycje  
działalności A. K. Idzie  w iosna , z nią 
jak  co roku, p rzyg o tow u je  s ię  c ięzsza 
m oże niż poprzed n io  b ran k a  polskiej 
ludności na  roboty  do Rzeszy. R ozpo ­
czyna jąc  tę  b ran k ę ,  na traf ia ją  n iem cy  
na coraz  w iększy  opór cz y n n y  i b ierny .

W  dniu 14. II- ż  t r a n sp o r tu  n a  w y ­
w óz  zbiegło w  S ied lcach  20 osób. O d ­
działy A. K. dokonały  zn iszczeń  ak t 
g m in ny ch  jako m a te r ia łu  do b ran k i  w  
okolicach W a rs z a w y  ' i w  S ied leck im .

W  W a rs z a w ie  miała mie jsce  akcja  
na  te r e n ie  jedn e j  z fab ryk  na B ie lanach  
m ająca  na  celu zdobycie  b rom . R o z b ro ­
jono s traż  fabryczną , zdobyto  kilka le -  
w o lw erów , 1 rkm . i kilka granatów . 
Cała akcja  t rw a ła  ty lko 11 minut.

W reszc ie  A.K." kładzie  si lny nacisk  
na  w a lk ę  z dem oralizac ją .  Na te re n ie  
p ow  garw olińskiego pow sta ła  n a w e t  
t zw. S t r a ż  P orządk ow a , k tóre j  cz łon­
kowie, bo jow cy zw alcza  ja . ba rdzo  sk u ­
teczn ie  ban d y ty zm  oraz  p i jańs tw o  p rzez  
k a rę  ch łos ty  i n iszczen ie  u rząd zeń  go- 
rze ln iczych .  T a k ą  sam ą  w a lk ę  p ro w a ­
dzi na duże skale  spec ja lny  ko m ite t  na  
Podlasiu , gdzie indzie j zno w u ż  zajm ują  
s ię n ią  inne  Organizacje, np. w  S ę d z i­
szow ie Maiop., lub w  pow. olkuskim, 
gdzie do 1 II z l ikw idow ano  180 ta jny ch  
gorzelni. . „  _.

D e m o k r a t y z a c j a  A . . K. Do
poł. lutego na  mocy  odpo w iedn ieg o  d e ­
k re tu  P re z y d e n ta  R. P. o trzym ało  n o ­
m inacje  n a  oficerów  „czasu  w o jn y  289 
ludzi, w  tym  77 żo łnierzy  k tó rzy  nie 
odbyw ali  służby w ojskow ej,  lecz  w y k a ­
zali n iep rze c ię tn e  zdolności w  akcji, -lO 
sze rego w ych ,  61 podof. zaw odow ych , 
89 podof. rez.,-18 p o d cho rążych  ^ k a d e ­
tów  M ianow anie  „czasu w ojny  do ty ­
czy takich, k tórych  pozostanie  w c z y n ­
nej służbie po w ojn ie  je s t  u w a ru n k o ­
w a n e  u zu p e łn ien ie m  w yk sz ta łcen ia  
wojskow ego.
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< N a  k a  %  y
1 . D O  W A L K I  Z P I J A Ń S T W E M !  

N ie m c y  w y n i s z c z a ją  N a ró d  P o lsk i  m o r ­
d e r s t w a m i  n a  u l ic a ch ,  w  o b o z ac h ,  w  
w ię z i e n i a c h .  S z a t a ń s k i m  s p o s o b e m  n i ­
s z c z e n ia  z d r o w ia  w ie lk ic h  m a s  j e s t  s z e ­
r z e n i e  p i j a ń s t w a  w ś r ó d  P o la k ó w .  Z a  
r ó ż n e  d o s ta w y ,  ja k  zb o że ,  ja jk a ,  m e ta le  
i tp .  n i e m c y  c h ę tn i e  p lą c ą  w ó d k ą ,  a b y  
r o z p i j a ć  l u d n o ś ć  p o l sk ą .  P i j a ń s tw o  n i ­
sz c z y  z d r o w ie ,  o s łab ia  w o lę ,  k tó r e  są  
n a m  p o t r z e b n e  do w a lk i  z w r o g ie m .

K to  w y m i e n i a  ży w n o ść -  lu b  in n e  
p r z e d m io t y  na  w ó d k ę ,  k to  w y r a b i a  „ b im ­
b e r "  , k to  r o z p o w s z e c h n i a  w ó d k ę ,  t e n  
s z k o d z i  N a ro d o w i  P o lsk ie m u .

W a l k a  z p i ja ń s iw .em  j e s t  o b o w i ą ­
z k ie m  k a ż d e g o  P o la k a .

2. N I E  W Y J E Ż D Ż A Ć  D O  R Z E S Z Y  
N A  R O B O T Y !  N i e m c y  u s ta l i l i  d u ż e  
k o n t y g e n t y  lu d z k ie  n a  r o b o ty  do N ie ­
m ie c .  C e le m  n i e m i e c k im  j e s t  n ie  ty lk o  
z d o b y c ie  r o b o tn ik a  do  p r a c y  na  r z e c z  
w o j n y  a le  r ó w n o c z e ś n i e  o s ła b ie n ie  s i ły  . 
b o jo w e j  N a r o d u  Polskiego.!  K a ż d y  p o l ­
sk i  r o b o tn ik  w  R z e s z y  — to j e d e n  m n ie j  
ż o łn ie rz  p o l sk i  w  K ra ju ,  k t ó r y  b ę d z i e  
p o t r z e b n y  do  w a lk i .  C h r o ń m y  m ło d z ież  
p r z e d  b r a n k a m i ,  u ł a t w i a jm y  je j  u c ie c z k ę
i d a jm y  s c h r o n ie n i e !

3. P A M I Ę T A J M Y  O P O L A K A C H  
W  W I Ę Z I E N I A C H  I O B O Z A C H !  C ze-

SPR A W Y  P O L S K I ”
Z P R A C  R Z Ą D U .  14 I I I  o d b y ło  s ię  

p o s i e d z e n ie  R a d y  M in i s t ró w  p o d  p r z e ­
w o d n i c t w e m  p r e m .  M ik o ła jczy k a ,  p o ­
ś w ię c o n e  s p r a w o m  w o j s k o w y m  ( r e f e r o ­
w a n y m  p r z e z  g en .  S o s n k o w s k ie g o ) ,  o- 
r a z  u d z ia ło w i  R z ą d u  w  m ic d z y n a r .  k o n ­
f e re n c j i  p r a c y  w  F ilade lf i i .

N A C Z .  W Ó D Z  g e n .  S o s n k o w s k i  
p r z e s ł a ł  d y w iz jo n o w i  w i l e ń s k ie m u  z ó- 
k a z j i  3-lecia j eg o  p o w s ta n i a  n a j s e r d e c z ­
n i e j s z e  ż y c z e n ia  ry c h łe g o  p o w r o t u  do 
W iln a . .  »C ieszę  się-< — m ó w ił ,  »że l o t ­
n i c y  n a s i  s ą  g o d n y m i  s p a d k o b i e r c a m i  
c h w a ł y  b o jo w e j  r y c e r s t w a  poi.,  a le  z a ­
c h o w a l i  t r a d y c j ę  g ł ę b o k ie g o  k u l tu  dla 
N a jśw .  P .  Marii. ..  Ł ą c z ę  s ię  z W a m i  w

c h  w  i I i.
k ą ją  o n i  od  n a s  p o m o c y  mo.ral.nei i 
m a te r i a ln e j .  P r z e s i a n a  p a c z k a  n ie  ty lk o  
z m n ie j s z y  g łód  w ś r ó d  w ię ź n ió w ,  a le  j e s t  
r ó w n i e ż  d o w o d e m  p a m ię c i ;  p o k r z e p i e ­
n i e m  do w y t r w a n i a .  Kto  n ie  m o ż e  s a m  
p o s ła ć  p a c z k i ,  n i e c h  z ło ży  O d p o w ie d n ią  
k w o tę  n a  „ F u n d u s z  d la  o f ia r  t e r r o r u  
n i e m ie c k ie g o "  n a  r ę c e  -k o lp o r te ra  p i s m a  
i d o m a g a  s ię  p o k w i t o w a n ia  w  B i u l e t y ­
n ie .  A b y  d a ć  ' p o m o c  w s z y s tk i m  w i ę ­
ź n io m  p o l i ty c z n y m  ich  ro d z in o m ,  k o ­
n i e c z n a  j e s t  w y d a t n a  Ofiarność n a  t e n  
cel  s p o ł e c z e ń s tw a  po lsk iego .

4. B A N D Y T Y Z M O W I  U K R A I Ń ­
S K I E M U  M U S IM Y  P R Z E C I W S T A W I Ć  
S IL Ę -  M ę ty  s p o łe c z n e  i z w y r o d n i a l c y  
z p o ś r ó d  n a r o d u  u k r a iń s k ie g o  d o k o n u ją  
p o t w o r n e j  r z e z i  w ś r ó d  P o la k ó w  n a  
W o ły n iu  i w  M a ło p o lsce  W sc h o d n ie j .  
P o g r ó ż k i  rzez i  r o z p o w s z e c h n i o n e  są  
r ó w n i e ż  i w  p o w i a t a c h  na  z a c h ó d  od 
S a n u .  N a  b a n d y ty z m  m ę t ó w  u k r a iń s k i c h  

. m u s i m y  o d p o w ie d z ie ć ,  s a m o o b r o n ą  i o d ­
w e t e m .  D o z b r o d n ia r z a  m o ż n a  p r z e m a ­
w ia ć  ty lk o  t a k im  j ę z y k ie m .  P o la c y  m a ­
ją c y  ł ą c z n o ś ć  z lu d n o ś c ią  u k r a i ń s k ą  
p o w i n n i  ją  u ś w ia d o m ić  i o s t rz ec ,  że 
k a ż d y  b a n d y c k i  c z y n  z jej  s t r o n y  b ę d z i e  
u k a r a n y  o d w e t e m .

NA O B C Z Y Ź N I E ,
m o d l i tw ie  do T e j ,  co w  O s t r e j  ś w ie c i  
B r a m ie ,  b y  z e c h c i a ła  w z i ą ć  p o d  s w o ją  
o p ie k ę  K r e s y  W s c h o d n i e  i k r e s o w y c h  
s k r z y d l a t y c h  ry c e rz y * .

P O L S K I  K O R P U S  W E  W  I - O 7 
S Z E C H .  P A T  d o n o s i  ż A lg ie r u ,  że  g en .  
d e  G ard le  o d b y ł  d łu ż s z ą  r o z m o w ę  z 
d - i ą  I i -g o  koią u su  w o j s k  p o lsk ic h  g en .  
A n d e r s e m ,  a  p r a s a  w o j s k o w a  o d d z ia łó w  
f r a n c u s k ic h  w  Italii  ogłosiła  n a  t e n  t e ­
m a t  o b s z e r n y  a r ty k u ł .

K o r e s p o n d e n t  w o j e n n y  o p i su je  a k c j ę  
p a t r o l u  p o l s k ie g o  w  s t a r c i u  z  o d d z ia ł e m  
n ie m .  P a t r o l  p o lsk i  w y s ł a n y  zosta ł  d la  
r o z p o z n a n ia  j e d n e j  z w i o s e k  g ó r s k ic h  
i d o t a i ł  do n ie j  po  1S g o d z in a c h ,  b r n ą c



po kolana w  śniegu. Po lacy  na  miejscu  
dowiedzieli się, że ludność  te j  wioski 
jes t specyf iczn ie  n ę k a n a  p rzez  ni.emców 
którzy  ra b u ją  dzień  w  dzień  żywność. 
D-ca pa tro lu  urządził zasadzkę  na  nierg- 
ców. O świcie  n a s tę p n eg o  dnia  przybyło  
50 n iem ców , k tó rych  ukryci w  cha tach  
Polacv Powitali  s t rza łam i. Odział niem. 
w ycofa ł sie w  popłochu  pozostawia jąc  
zab itych  i' rannych- W łasn y ch  s t r a t  
nie było.

D O N O SIL IŚM Y  ostatnio o p o w ię ­
kszeniu  się naszej m ary n a rk i  o 5 s ta tkó w  
h an d low y ch  „K ielce”, „Krosno", „K u t­
no" K ow el"  „B orysław " . P rzek azan ie  
tych  ’s ta tkó w  odbyło się 12 m a rca  w  
postac i p ickne j  manifestacji  n a  c.ześc 
poi. m aryn ark i .  P rzem aw ia ł  acm . Kpany 
szef sz tabu  prez .  R ooseve lta  p o d k re ś ­
lając, że Polacy w a lczą  stale na pier- 
w sze i  linii frontu, a polskie  s ta tk i  p^y- 
w a ją  na w szys tk ich  morzach^ świata, 
b iorąc  ró w n ież  udział w  działaniach 
p rzec iw  Japonii.

W  BE TRUCIE o tw ar to  n o w y  polski 
w yd z ia ł  leka rsk i  p rzy  tam te jszy m  kato . 
u n iw e rsy tec ie  franc. J e s t  to drugie obok 
E d y n b u rg a  ce n tru m  w iedzy  lekarskie] 
dla P o laków  gdzie  o d b yw a  stud ia  ok., 
40 s tu d e n tó w .  ,

R Ó Ż N E : D r  K e lle r  na  zeb ran iu
stow, dz ienn ika rzy  po lsko-szw ajcarsk ich  
mów ił o i n t e r n o w a n e j  w  S z w a j­
carii d y w i z j i  p o l s k i e j ,  k tó ra  p rzez  
sw e  bo h a te r sk ie  czyny  w e  F rancj i  a 
po ty m  p rz e z  p racę  i stuo ia  W S z w a j­
carii  zac ieśnia  w ęz ły  p rzy jaźn i  m iędzy

obu k ra jam i . .  Będzie  to miało w p ły w  
przy  udz ie len iu  po w ojn ie  joomocy 
Polsce p rzez  S zw ajca r ię .

Po lska  g ru p a  pracy, w  U S A  w ydala  
ks iążk ę  „O św ięc im  — obóz śm ierc i"  
z a o p a t r z o n ą  .w s tępnym  s łow em  
p. H a rr im an n ,  gdzie in. in. żona  s ł a w ­
nego m ęża  s tanu  p isze :  „Polska  drogo 
zapłaciła za k ró tkow zroczność ,  egoizm 
i b rak  rea l izm u  p anu jący  w  św ięc ie" .

A ngie lska  p rasa  katolicka stale i 
bez  zas t rzeż eń  pop ie ra  s tan ow isko  Kol­
ski w  sporze  z Sow ietam i. B iskup G a­
w lina  w ra z  z de legacją  został p rzy ję ty  
p rz e z  now ego arcyb. \V es lm in s te ru  Gri- 
ffina.

M iędzynarod. Z w iązek  D ru karzy  w 
A m e ry c e  uchw alił  rezolucję w yraża jącą  
hold d r u k a r z o m  P o l s k i  P o d ­
z i e m n e j ,  w  której m ow a  o roli ta jnej 
p rasy , jako g łów nego  czynn ika  podti zy- 
m ującego opór p rz ec iw k o  okupantow i. 

Z asy łam y n aszy m  b rac iom  d rukarzom  
w  Polsce w y ra z y  na jw yższego  uznania ,  
szacunku, i po/lziwu dla. 'b o h a te r s tw a  . 
R ad .  Lóndyri om aw iał „Biuletyn M fo­
rm a c y jn y ” podkreś la jąc ,  że w ielk i jego 
nek ład  jes t  n iezw y k ły m  zjaw isk iem  w  
dziejach ta jne j prasy  całej E uropy.

R o b e r t  M achray  au to r  i publicysta  
w y d a ł  ks iążkę  „E as t  P ru s s ia ” (P rusy  
Wsch.) ,  u do w a d n ia ją cą  konieczność  o d ­
dania  Po lsce  po w ojn ie  P ru s  Vv scho-

° mCp o lak  Z disław  M orszyński i C zech 
Otto W else dokonali wyynalazku s ta n d a ­
ryzo w an ego  zespołu  u rz ą d z e ń  płato- 
w ców , k tó re  obecnie  p rod uk u je  się już 
m asow o w  Anglii.

,du bu nie dopuściły do przew agi m uian ie , —  - r -  —
SPOŁECZEŃSTWO BIAŁOSTOCZYZNY, za pośrednictuiem  placów ek AK prze 

suła k a t e S S  protest przeciw  zakusom scw iec. na ziem ie polskie,- a w obec zbli- 
ż S a  się R ontu je s t  gotowe na śm ierć i życie bronie swoich praw.



6 M a ł o p o l s k i  B i u l e t y n  I n f o r m a c y j n y  N r  14 (107)

R O B O T N IC Y  L W O W S C Y  p o  o s t a tn i m  p r z e m ó m i e n i u  C h u r c h i l l a  p ó m z ię l i  na 
t a j n y m  z e b r a n i u  u c h u ia lę ,  z m r a c a j ą c  s ię  d o  R z ą d u  P o ls k ie g o ,  b y  u ż y ł  t u s z e lk ic h  u tp ły-  
m óin  i n i e  o d d a ł  p o l s k i e j  l u d n o ś c i  m  r ę c e  ro s y j s k i e .  L u d n o ś ć  po i .  b r o n i ć  s i ę  b ę d z i e  
n a  r u b i e ż a c h  R z e c z p o s p o l i t e j  d o  o s t a tn i e j  k r o p l i  k r tu i  i b ł a g a  o p ó i u i a d ó m i e n i e  o  tym  
R z ą d u  fi. P., O j c a  ś u j . m R z y m ie  i w s z y s tk i c h  N a r o d ó w  s p r z y m ie r z o n y c h .

P E P E R O W Ś K 1 E  Ł A J D A C T W A .  K o m u n i s ty c z n a  R a d a  - N a r o d o w a  w y d a ł a  z a r z ą ­
d z e n i e  o  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  k a r n e j  za  u d z i a ł  w  a k c j i  m o r d ó w  b r a to b ó jc z y c h ,  d e n u n ­
c ja c j i  i tp .  Z t r e ś c i  z a r z ą d z e n i a  w y n ik a ,  że  z w r a c a  s ię  o n o  g ł ó w n i e  p r z e c iw  »n ran a -  
to w y m « ,  a  tu lw ie j  c z ę ś c i  w y m i e n i a  u d z i a ł  w  a k c j i  t ę p i e n i a  ż y d ó w ,  o d d a w a n i a  ich 
w  r ę c e  w ła d z ,  w y m u s z a n i a  o k u p ó w .  P i ę k n e  z a r z ą d z e n ie .  C o  d o  a k c j i  a n ty ż y d o w s k ic h  
w y p o w i a d a l i ś m y  s ię  ju ż  n i e j e d n o k r o t n i e  w  te j  s p r a w i e  ( z n a n a  e n u n c j a c j a  śp .  g e n .  S i­
k o r s k ie g o ) ,  w c z e ś n i e j '  n iż  s o b i e  o  ty m  p r z y p o m n i a ł a  R a d a  N a r o d o w a ,  i n i e  m a j ą c a  
z re sz tą  p r a w a  w y d a w a n i a  ż a d n y c h  » ża rz ą d z e ń « ,  A le  p r z e z  » m o r d y  b r a i o b ó jc z e «  r o z u ­
m i e  o n a  ak ty  o b r o n n e  P o l a k ó w  p r z e c iw  z a m a c h o m  k o m u n i s tó w ,  a b y  u s p r a w i e d l i w i ć  
z b r o d n i e  i d e n u n c j a c j e  p o p e ł n i a n e  n a  P o l a k a c h .  Z n a n a  to  m e t o d a ,  g d y  m o r d e r c a  
krzypzy: G w a ł tu  — m o r d u ją !

P o d a j e m y  s p i s  w y d a w n i c t w  k o m u n i s t y c z n y c h ,  d a j ą c  z l e c e n i e  k ry ­
t y c z n e g o  n a s t a w i e n i a  s i ę  d o  ich  t r e ś c i  i n i s z c z e n i a  ich ,  g d y ż  w  w y p a d k u  d a l s z e g o  
k o lp o r ta ż u  d a j e m y  p o p a r c i e  w r o g o m  P o lsk i .  S ą  to: » T ry b u n a  W o l n o ś ć i «  o rg .  C e n tr .  
K om it .  PPR., » G ło s  VVarszawy« p i s m o  Kraj .  P a d y  N a r o d o w e j ,  » P rz e g lą d  I y g o d n i a « ,  
» K o le ja rz  P o isk i«  d l a  ś r o d o w i s k  ro b o tn ic z y c h ,  » M e ta lo w ie c  w a r s z a w s k i«  j.  w ., » p o ra d -  
n ik  O ś w ia to w y *  d l a  k i e r o w n i k ó w  p i l i ty c z n y c h ,  »YYaIka M !o d y ć h «  o r g a n  z w ią z k u  m ł o ­
dz ie ż y ,  » G w a rd z i s ta «  o r g a n  G ł .  D - c tw a  A rm ii  Lud .  »U czm y s i ę  w a lc z y ć *  p i s m o  f a c h o ­
w e  d l a  b o j ó w e k  i in s t r u k to ró w  G. L., » R obo tn ik«  p i s m o  c z ę ś c i  R PPS, k tó r a  p rz y s tą -  
p i iu  d o  PPR.,  » f ia d a  N a r o d o w a « ,  ■ »A r m ią  L u d o w a «  -  w r e s z c i e  l u ź n e  w y d a w n i c t w a  
z d z i e jó w  P o ls k i  »fiok 1 9 0 5 *, » l lok  1 9 1 8 *,- " P o w s ta n i e  s ty c z n io w e * ,  » C z w a r ta c g « ,  » O b ra z  
g-ospod. P o lsk i  n i e p o d l e g ł e j * .

E W A K U A C J A  p r z y b r a ł a  ju ż  p o w a ż n e  r o z m ia ry  n a  t e r e n a c h  R. P. r ó ż n e  w  r ó ż ­
n y c h  o k o l i c a c h .  N ie m c y  w y z n a c z y l i  ju ż  t e r e n y  d l a  p o m i e s z c z e n i a  e w a k u o w a n y c h ,  j a k  
n p .  c z ę s to c h o w s k ie  — d la  U k r a iń c ó w  z za  L w o w a ,  (o P o l a k ó w  m n i e j  s i ę  t ro szczą ,  
c z ę ś c io w o  M a ł o p o ls k ę  z a c h .  i td .  N a le ż y  z w r ó c i ć  u w a g ę ,  ż e  U k ra iń c y  p r z y b y w a j ą  n a  
t e r e n  P o d h a l a ,  o k o l ic e .  Z a k o p a n e g o  z a o p a t r z e n i  w  p a p i e r y  p o l s k i e ,  ( z r a b o w a n e  c z ę ­
s to k r o ć  z a m o r d o w a n y m  w  ty m  c e lu  P o la k o m )  i k r y j ą  s i ę  p o d  p o l s k im i  n a z w is k a m i ,  
b ę d ą c  z n ó w  ź r ó d łe m  d y w e r s j i ,  t e r ro r u  i n i e b e z p i e c z e ń s t w a  d l a  l u d n o ś c i  p o l s k i e j .  
L w ó w  ju ż  ta k  b l i s k o  b ę d ą c y  l in i i  f ro n tu  o d c z u w a  e w a k u a c j ę  c a ły c h  dzieln ic ,  d l a  lo ­
t n ik ó w  n i e m .  U rząd  P ra c y  p r z e n i e s i o n o  ju ż  d o  B o c h n i ,  a r c h i w a  h i s to r y c z n e  d o  T y ń c a  
i W ie l i c z k i ,  in s ty tu t  d r  W ę g l a  d o  C z ę s t o c h o w y  i tp .

L u d n o ś ć  p o l s k a  m a s o w o  j e s z c z e  n i e  w y j e ż d ż a ,  c z e k a  d a l s z e g o  r o z w o j u  w y ­
p a d k ó w  i j e s t  g o t o w a  r a c z e j  p o z o s t a ć .  S k u t k i  e w a k u a c j i  o d c z u w a  j u ż  W - k o p o l s -  
k a ,  g d z i e  z a c z ę ł y  s i ę  n o w e  r u g i  P o l a k ó w  z  m i e s z k a ń  c e l e m  z d o b y c i a  m i e j s c a  d l a  
y o l k s ó w  z  t e r e n ó w  w s c h o d n i c h .  —  I n n y  c h a r a k t e r  m a  m a s o w a  u c i e c z k a  P o l a k ó w  
z  M a lo p .  W s c h .  w s k u t e k  m o r d ó w  u k r . ,  z w ł a s z c z a  z  o k o l i c  C z o r t k o w a ,  S t a n i s ł a w o ­
w a ,  K o ł o m y j i ,  g d z i e  o d d z i a ł y  n i e m .  z n a j d u j ą  s i ę  w  s t a n i e  n i e r a z  z u p e ł n e j  d e z o r ­
g a n i z a c j i ,  a w t e d y  r e b e l i a  u k r .  p r z y b i e r a  n a  s i l e .  - U c i e k a j ą  w o z a m i ,  c z y m  k to  
m o ż e ,  g d y ż  l i n i e  k o l e j o w e  s ą  z a t ł o c z o n e  t r a n s p o r t a m i  n a  K a r p a t y  i w s c h ó d .  P r z y ­
m u s o w o  k a z a n o  s i ę  P o l a k o m  w y n i e ś ć  z  o k o l .  N a d w ó r n y ,  j a k o b y  d l a  p o s p i e s z n e g o  
p r z y g o t o w a n i a  t a m  J i n i i  o b r o n n e j .  I n n a  j e s t  e w a k u a c j a  L u b e l s z c z y z n y ,  Z a m o j s z -  
c z y z n y ,  t a  k i e r u j e  s i ę  r a c z e j  k u  W a r s z a w i e  i n a  z a c h .  W o b e c  e w a k u a c j i ,  n i e n r c y  
z d a j e  s i ę  l i k w i d u j ą  o b ó z  w  M a j d a n k u ,  t r a c ą c  p o  c i c h u  d z i e n n i e  d o  100 o-  
s ó b .  O k o ł o  120 t y g o d n i o w o  w y w o z i  s ię .  n a  t r a c e n i e  d o  w i ę z i e n i a  n a  Z a m e k .

P R Z E D  B R A N K Ą  N A  R O B O T Y .  A k c j e  w s t ę p n e  o d b y ł y  s i ę  w  p o s t a c i  z e ­
b r a ń  g m i n n y c h  j u ż  w  s t y c z n i u .  L Trzędy  p r a c y  p r z y g o t o w u j ą  l i s t y  i m i e n n e  k o n t y n ­
g e n t u  n i e w o l n i k a  n a  p o s z c z e g ó l n e  p o w i a t y 7. I t a k  d la  ł o w i c k i e g o  —  o k .  2 .000 l u ­
dz i ,  d l a  m i ń s k i e g o  —  3.000, r a d z y m i ń s k i e g o  —  1.500, w a r s z a w s k i e g o  —  4.000, n i e  
l i c z ą c  z a p e w n e  m i a s t .  N ie  ■. z a s p a k a j a j ą  R z e s z y  m a s y  w y w o ż o n y c h  u c h o d ź c ó w  z e  
w s c h o d u ,  r ó ż n e j  n a r o d o w o ś c i .  T y l k o  p ó ł n . - w s c h .  z i e m i e  p o l s k i e  o d e t c h n ę ł y  t r o -



Che g d , 2 t a m  p o b ó r  u c h o d ź c ó w
U  ** “ “  W ipo.ób

? t p S S ' "  I tS Ł tc ,  p o l o n i a  m  M > >  * "  ™ ” " ' °  1  P ° W'
in n o w ro c ła w sk ie g o ,  m o g i ia n sk ie g o  i s z u b iń sk ie g o .

P^zegl^d polifyczny.

„ O W Y  KIEROWNIKÓW L S l  X
m ie r  C h u r c h i l l  w y g ło s i ł  w  d n . .  p n £ *  P q .z e r i r i e . P rż eu iaż t ia
Było to P i e - ^  . f ^ S ę ^ ^ 0S ^ t r z n 9 nY. O  i le c h o d z i  o o c e n ę

t c i f  n ^ l "  t o ^ l o  o n o  n a c e c h o w a n e  z d e c y d o w a n y m  o p ty m iz m e m .
J _ „„ a ^  i in i a k i  ss y tua ć jii m i l i t a rn e j ,  to  b u to  o n o  n a c e c n o a - a u c  x ^

N ie  w d a ją c  się  tu p rognozy  co do ‘ a ^ e j s z T ^ ^ p l i " ^  Za naj-
pobite ,  p re m ie r  s tw ie i to i i  *e n » g  onani8e' łodzi  p o d w o d n y ch .  C hw ilow e  nic-
większy sukces w ojny  C h u ich  , . r  , n a d ro b io n e  z am ętem  na jBalkanacli ,
p o w o d zen ia  w e  W ło szech  z o s t a l y z  u a d u y z u ą  n r t t o m o  ^ o n y c h  sił zbro jnych
który stworzył d o d a tk o w ą  dyw ^  j e  n a d  n ien l„ przy czym siły lo tn ic tw a
Rzeszy. Z arów no  amer.  jak  i  a 8- ;■ up rz6dził , że  p rzed  osta tecznym  a tak iem  na

* —  1 » * « " * ■ d "  ” " ' “ la
przyjacie la .

Min. ! 
d ow ego ,  w
swej woli  ii _______
o d p o w ie d n io  do sw ych sił uczestn iczy ł u . m ie jsce  w szeregu  mocarstw 
Minister wyrazi ł  p rzekonan ie ,  a  rządem  m arsza łka
europ. O m a w ia jąc  w y m ian ę  ^ b a s ® d o , 6 w  ^ z Umiew ał  s ię  u p rzed n io  w tej
Badog-Iio, m m  E d en  stimJrdz.l  ze? *  , gtósunki z rząd e m  włoskim  w dalszym
s s r y „ t 8Ł % o S f d! : Ł S i ; ™ s i Jhd«,e,,.noh,„,»t ,c8o.

W E  W ŁO SZEC H . Kr. Wikt,>r E m .h ”»I *> ™ d“
koalicyjnego z udziałem  pi ze c ih  \c le e . 3 ończeniu w ojny do rozpisania pów- 
s ^ c h n y c h 8^ v b o r 6w*clo parlamentu* który zadecyduje o ustroju państw a włoskiego.

NA W ĘGRZECH W RUMUNII I .W L W lR II. 
w  tych państw ach są następstw em  klęs Czarne Do organizacji tego frontu
p o ł u d n i o w y  front w oparciu o Kmp > ^  posiadaniu niem ieckim . Poniew aż
konieczne jest z a p l e c z e ,  które rn } n radv odstąpienia ód wojny, H itlerw Rum unii, W ęgrzech  1 Bu p r ą d y ^ s tą p .e  ^  p a _ gtw

f c f h Ś  N S t S c S S h ^ e d , ,  „nowe jo  p . r « d k „  E u ro p j" . w  k .ó rjn ,

narody miały zapew nioną „w olnosę“ . rozw iązane ugrupow ania
Na W ęgrzech  rozpoczęły się r e Pr esje. Zost:ały ą N.gmcy stworzyli

polityczne lewicowe, aresztow ano sz^ e» . £ vd6w Nas interesuje mocno
K ikk i t o  ^ S t y i ę ^ ^ l a l l l .  Nie ulega W ątpliw ości, że grozi im, w ielkie

” i e b e w S « g ’S .  „ostiew sU iego  bu lgar.lc . Rada R e g i n a  u leg ł, n ,c i ,k o „ i
H itlera i zgodziła „ i , a .  uSyc.e• »» do slBwi„ | ,  opora

Radio londyńskie w zyw a Rum unię, w ęgry  D
Niemcom.
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R O S JA : Ub. tyd z ień  minął pod z n a ­
k iem  odw ro tu  niern. n a w s ^ y s tk tć h  3-ch 
odcinkach  ukra ińsk iego  frontu. I l l -c ia  
a rm ia  ros. gen. Malinowskiego, o p a n o ­
w u ją c  w  ten  sposób ostat.  pozycją  niem. 
na w sch. w y b rzeżu  Bohu, p rzy  czym  
in te resu jący m  szczegółem  tej akcji był 
d e san t  ros, piech. mar.,  w y k o n a n y  na 
w y b rze żu  pod  N ikolajewskiem . T e n  su ­
kces może mieć w  przyszłości znaczne  
ko nsekw enc je ,  gdyż  oznacea  on z j e d ­
nej s tro ny  o pan ow an ie  p rz e z  Rosjan  
w ażne j  bazy  m orsk ie j  i lotn. na ty łach  
n iem . pozycji na K rym ie ,  która po u su ­
nięciu  zniszczeń  m oże oddać  znaczne 
usługi w  u tru dn ien iu  N iem com  o d w ro ­
tu z K r y p u ,  z drugiej zaś s trony, znaj-, 
dując się o 500 km. bliżej R um unii  i 
Bułgarii, n iż d o tychczasow a bąza  w  
Noworosyjsku, o tw ie ra  w idok i w ię k ­
szych  operacy j na b a łkańsk im  tea t rze  
w o jen ny m . O 120 k m /  na płn. od O d e s ­
sy R osjan ie  opanow ali  ró w n ież  W.oz- 
n ie szeń sk  nad  B ohem  i zdołali p r z e ­
k roczyć  w  . ty m  punkc ie  Boh, k tó iegp 
górny  b ieg  został już w cześn ie j  sforso­
w a n y  p rz e z  II-go a rm ie  m arsza łka  K o­
n iew a. Je j  p o s tęp y  w y raża ją  s ię  w  o- 
siągnięciu  górnego biegu P ru tu  na szer. 
80-ciu km., oraz  zdobyciu  w ęzła  kolej. 
Bielce (po ru m u ń sk u  Balta), na połud. „ 
w sch . od Jam pola , w re szc ie  w  b e z p o ­
ś red n im  zagrożeniu  naftow ych  te r e n ó w  
Małop. W schodnie j ,  gdzie  R osjan ie  zdo­
byli G w o ź d z i e ć ,  — oraz  zdobyli 
Kołomyję. P ra w e  skrzydło  arm ii  K on ie­
w a  p osuw a się ku zaeh.,  s ta le  zm n ie j­
szając p rz e s trz eń ,  oddzie la jącą  ją  od 
I-‘szej armii ukra ińsk ie j  m arsz . Żukowa. 
A rm ia  ta zdobyła P łoskirów, n a s tępn ie  
zaś p osuw ając  się ku poł., zaję ła  K a­
m ien iec  Podolski, sforsow ała górny  bieg 
D nies t ru  i zdobyła  na jeg o  połud. w y ­
brzeżu  T oporow ce ,  S adogórę  (S km. od 
C zern iow iec)  i H oro d en k ę .  G arn izon  
n iem . w  T arnopo lu  został w  ten  sposób 
odcięty . W m nie jszym  s topniu  sprzy ja  
Rosjanom  szczęśc ie  na odc inku  ś rod ko ­
wym,' gdzie ich  n ap ó r  o.ęl s t ro ny  D ubna 
został p rzez  N iem ców  p o w strzy m any ,

w ojenne.
zupe łn ie  zaś b ez  sku tku  pozostały7 n a ­
tarc ia  w  kier. B ra m y  Sm oleńsk ie j ,  oraz 
jeszcze  dalej na  północy, na  odcinku 
N arw y. —

F R O N T  ZACH.: W  nocy  z 24-go na 
,25-ty stolica R ze sz y  p rzeży ła  na jc ięż­
szy z do tychcz aso w ych  nąlofów, w  cza ­
sie k tó rego  1000 c iężk ich  bo m bo w có w  
R A F  zrzuciło  po nad  2500 ton bomb. 
S t r a ty  sojusz, w  czasie tego nalotu, k tó­
ry  objął ró w n ież  Kilonię, oraz  inne  cele 
w  N iem czech  były  s to su nk ow o  ciężkie, 
gdyż  w yn ios ły  73 samoloty. N astępne j 
nocy po 8-mio m iesięcznej p rz e rw ie  R A I '  
zaa takow ała  Essen , zrzuca jąc  2000 ton 
b om b  na zak łady  K ruppa,  k tó re  po po­
p r z e d ź  nalo tach  N iem cy zdołali w  20% 
z p o w ro tem  uruchom ić .  Z nalo tów  d z ien ­
nych n a jw iększym i były  w y k o n a n e  p rze z  
lotn.' a m eryk .  w  dn. 24 bm. na F r a n k ­
furt n M en em  i S c h w e in fu r t  (z udziałem 
1000 samoł.) oraz  w  dn. 27-go bm. na 9 
lotnisk w  F ran c j i  z udzia łem  1500 samoł.).

F R O N T  Ś R Ó D Z .:  W alk i  pod C a­
ss ino ,-w  k tó rych  N iem cy  w ciąż jeszcze  
trzym ają  się na w zgó rzu  k lasz to rnym , 
oraz  na  k rańcu  ru in  miasta ,  odznacza ją  
się ostatnio p ew n y m  żes łabnięc iem  dz ia ­
łalności p iechoty , na tom ias t  w z m o ż e ­
n iem  akcji artylerii .  Na pozosta łych 
odcinkach  bez  zmian. —- W  Jugos ław ii  
oddz. gen. Tito d p an ow aly  w y s p ę  H w ar ,  
p anu jącą  nad  dojściem do Splitu , p rz y ­
czyni zna m ien n y m  był udział sp r z y m ie ­
rzonych, w y raża jący  się nie tylko w  
poparc iu  lo tn ic tw a i floty, ale . rów nież  
akcji formacyj desan tow ych .  P ow stańcy  
ew akuow al i  na tom ias t  w y sp ę  B racz  na 
płn. Dalmacji. Gen. Tito n aw iąza ł  k o n ­
ta k t  z ru c h e m  w y z w o leń czy m  w  A lba ­
nii,^'Grecji, i Bułgarii, a w  skład  jego 
oddz. w ch o d zą  m. in. w łoska  dywizja, 
czeska  brygada, je d e n  batalion  w ę g ie r ­
ski i j e d e n  bułgarski,  a n a w e t  k o m p a ­
nia n iem . —

(Z b rak u  m iejsca  pokw itow an ia  zo­
staną  um ieszczon e  w n a s tę p n y m  n-rze.).
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